SZANOWNA RODZINO, KOLEDZY, PRZYJACIELE.
Spotkaliśmy się tutaj, na tej historycznie ważnej nekropolii krakowskiej, w dniu niezwykle bolesnym  dla nas wszystkich. Żegnamy naszego Kolegę – Przyjaciela, Prezesa Krakowskiego Oddziału Stowarzyszenia Seniorów Lotnictwa Wojskowego RP, a przede wszystkim prawego oficera, pilota Sił Powietrznych – ppłk. pil. mgr. inż. Wojciecha OCHOCKIEGO.

SAMOTNY W CHMURACH. TAM TWOJE KSIĘSTWO

WTOPIŁEŚ W ŚMIGŁO SWÓJ HART I MĘSTWO

ZAKLĘTE W STALI, PRZECHODZI W CISZĘ
WIEM, ŻE ODSZEDŁEŚ. JA JEDNAK SŁYSZĘ

JAK ZNÓW STARTUJESZ PO ZWYCIĘSTWO.

PANIE PUŁKOWNIKU.

Ten piękny wiersz jest odzwierciedleniem twojej pasji lotniczej.                                                                    Twoja droga życiowa i służba w lotnictwie wymagała wielu poświęceń i osobistych wyrzeczeń. Jako młody chłopak z Wielkopolski, w 1966 roku wstąpiłeś do Oficerskiej Szkoły Lotniczej w Dęblinie, spełniając swoje młodzieńcze marzenia.                                                                                                       Po jej ukończeniu w 1969 roku, uzyskując stopień podporucznika i tytuł pilota, zostałeś skierowany do dalszej służby wojskowej w 3 pułku lotnictwa myśliwsko-bombowego w Bydgoszczy, a następnie, w 1970 roku do 45 pułku lotnictwa myśliwsko-bombowego Babimost. Na początku lat osiemdziesiątych lotniczy los kieruje Cię do Krakowa.                                                                                                           Tu, w 13 plt, przechodzisz różne szczeble kariery lotniczej. Jako instruktor stajesz się wychowawcą nowych lotniczych pokoleń. Swoim spokojem i opanowaniem, dobrocią oraz ciepłym podejściem do szkolonych pilotów, cieszysz się dużym autorytetem i zaufaniem.                                                                 Wykonywałeś loty operacyjne w kraju i poza granicami naszego państwa – po Europie i w Afryce. Słynny rajd Paryż – Dakar. Brałeś udział w lotach „Akcji serce” – dla kardiochirurgii prof. Religi i Dziatkowiaka, zrzutach spadochroniarzy 6 Brygady Powietrzno-Desantowej.                                              Służbę wojskową zakończyłeś 24 lutego 1994 roku. W lotnictwie wojskowym uzyskałeś nalot w powietrzu 4400 godzin. Posiadałeś mistrzowską klasę Pilota Wojskowego. Latałeś na wielu typach samolotów – od sportowego Zlina przez odrzutowego Miga po transportowego Antonowa.                             Po zakończeniu służby wojskowej nie tracisz kontaktu z lotnictwem. Czynnie wykonujesz loty w Aeroklubie Krakowskim, pełniąc obowiązki szefa wyszkolenia lotniczego                                              WOJTKU.                                                                                                                                                                Na długo zapamiętamy twoje słynne lądowanie Wilgą w 2003 roku na pasie obok Muzeum Lotnictwa na Czyżynach.                                                                                                                                                          Za wzorową służbę w lotnictwie byłeś wielokrotnie wyróżniany odznaczeniami państwowymi i resortowymi, w tym przez Dowódcę Wojsk Lotniczych Statuetką Ikara.                                                         Byłeś wielkim społecznikiem. To dzięki Twojej inicjatywie spotykaliśmy się wspólnie przy wigilijnym stole organizując charytatywne zbiórki pieniężne na Hospicjum św. Łazarza, zbiórki książek dla dzieci polskich na Ukrainie, Litwie i Białorusi. Dzięki Twoim kontaktom wydaliśmy książki pt. „ Lotnicze tradycje Krakowa”, „X lat SSLW Oddział Kraków”.                                                                                               Byłeś we władzach Krakowskiego Oddziału Stowarzyszenia Seniorów Lotnictwa Wojskowego od 1994 roku poprzez członkowstwo, funkcję sekretarza i prezesa włącznie.                                                             WOJTKU.                                                                                                                                              Pozostawiłeś po sobie z jednej strony ogromny bagaż doświadczeń pilota wojskowego, społecznika i organizatora, godny do naśladowania, z drugiej zaś strony pozostawiłeś ogromny ból i żal wśród rodziny i dużej rzeszy lotników.                                                                                                                                    Stojąc obok Twojej trumny, a jednocześnie odprowadzając Cię w tę ostatnią drogę stwierdzamy, że wiele  jeszcze mogłeś zrobić, dalej służyć swoim bogatym doświadczeniem i życiową mądrością naszej seniorskiej społeczności.

Stawiliśmy się dzisiaj na ostatniej Twojej zbiórce, chylimy czoło przed Tobą i zapewniamy, że pamięć o Tobie będzie żyła w naszych sercach.

CZEŚĆ TWOJEJ PAMIĘCI.

